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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie w iersz milime
trowy mk. 250 — na 
stronie mk. 200. — IV 
aik. 150. N adesłane mk. 
125. — Drobne ogłosze
nia od mk. 20 do_ 50 sa 
w yiaz. O głoszenia p©- 
zam ieiscow e o 50 proc. 
zagraniczne !00 proc. 
drożsi. _______

\Y numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk_ ogło
szeń adm inistracja nie 
odpow iada, 

gedakcja ~ ~  administracja 
głów na mieści się pod 
ar. 4 przy u!. Piłsud
skiego w  Sosnowcu.
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Adres dia listów  i depesz 
,ISKRA2, Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.

Prenum erata w ynosi:
Z odnoszeniem  miesięcznie

W  Zagłębiu po za Sosno
w cem , Będzinem i Dąbro

w a mk. i 500.

2  przesyłką pocztow ą • 
mk. i 500 miesięcznie.
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Od 20/X11 6-ta serja  p .t.

KATASTROFA 
NA PEŁNYM MORZU

w głównych rolach

EDDIE POLO i HUGO LUBEK.

Doktór 5062

B. BUDZYŃSKI
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

I SKÓRNE.
przyjmuje 4—7 po po t

D októr medycyny

L. Ć W I B A K
B Ę D Z I N ,  ul. Sączewskiego 

Nr. 19 obok Starostwa 
ordynuje w chorobach

o c i i y e h
©4 1—2 i od 6—7s/« w ie

czorem, 
w  niedzielę I św ięta 

@d godz. 11 — 12 rano.
515!

Br. H. Brodziński
b. lekarz szpitala chorób £  
wenerycznych i skórnych 8

Choroby w eneryczne, skór
ne i moczopłclowe.

Przyjm uje od U —2 i od 6—8P 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2p.)

D o k t ó r 5231

IUFTSPRSNGER
C horoby! sk ó rn e , włosów, 
w eneryczne, (Niemoc płciowa]

A&alizy mifcros&SBOwe. 
t e e n i e  lampa kwarcową. 

Przyjmuje 9— 12 i od 6 — 8, 
Panie: 5—6.

S i a k  ii mmm Ir. 8 ,11
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Lekarze-dentyści |j

H a r j a  TeieH asr ę
LOCJA TEISHMER

I  A L T M A N O W A
S O S N O W I E C ,  

M odrzejew ska 41 II p.

przyjmują codziennie od go- ||j 
ra dżiny 9-ej rano do godziny m 
& 7 wieczorem. ®

|  6440 Doktór medycyny

i J. H A Ł A C Z
I byty dyrektor szpitala  
I wenerycznego.
I 6Łerofey skórne i weneryczne
|  Badania mikroskopijne.
,  Przyjmuje od 9—11 i 3—7
I w lwięta od TO—12 godz.
|  lifeii. Kie h i  fen if. f I  A h i

Pi Bil ii II
Pomimo oszczerstw, rzu

canych przez lewicę na pew
ne jednostki z obozu ósem
ki, w całym k r a j u  wogóie 
dafe ssę  odczuwać nastrój 
■spokojny.

Oszczerstwom tym, co naj
smutniejsza, zdaje się da
wać niejaką wiarę i rząd, 
k tó ry  swymi aresztowaniami 
■i rewizjami mimowoli wpaja 
w opinję publiczną przeko
nanie, że morderca ś. p. pre
zydenta Narutowicza miał 
wspólników i to nieiylko w 
sferach cywilnych, lecz i woj
skowych,

Zdaje nam się, źe czasy

Sosnowiec, 20 grudnia.
niewoli już minęły, że mi
nęły te czasy, gdy przycho^ 
dzili żandarmi do mieszkań, 
wyciągali z łóżek domowni
ka lub domowników i od
wozili ich do cytadeli, nie 
uświadamiając ani areszto
wanego, ani jego rodziny, za 
co jest uwięziony.

Obecnie tajemnice wszel
kiego rodzaju w takich spra
wach są conajmniej zby
teczne. Zwłaszcza w takim 
czasie, jak dziś, jest rzeczą 
konieczną, by rząd stawiał 
kwestję jasno' i otwarcie i 
przeprowadzając aresztowa
nia, wydawał komunikaty,

z a  co i w jakim celu poz
bawia obywatela wolności.

Przy takim jedynie syste
mie można będzie spodzie
wać się uspokojenia umy
słów i uniknięcia niepotrzeb
nych, a zawsze niemal szko
dliwych pogłosek i plotek.

Z prasy warszawskiej do
wiadujemy się, że areszto
wano " oficerów, studentów, 
że dokonano rewizji w „Roz
woju", w narodowej orga
nizacji kobiet i t. p. I mi
mowoli mózg zaczyna pra
cować nad rozwiązaniem za
gadki: czy to te wszystkie 
osoby i instytucje mają ja
kąś styczność z Niewiadom
skim, czy też gotowano ja
kiś zamach czy przewrót fa
szystowski...

Ludzie cierpliwi i zrówno
ważeni czekają i są pewni, 
że to jakieś nieporozumienie. 
Inni jednak starają się sami 
dociec powodów areszto
wań i rewizji i przy bardzo 
wydatnej pomocy prasy 1 e- 
w i c o w e j ,  która półgęb
kiem trąbi wciąż o spiskach 
i zamachach, zaczynają wie
rzyć w straszne niebezpie
czeństwo, zagrażające pań
stwu.

Denerwują siebie, dener
wują otoczenie i burzą nie
pokój.

Sądzimy, że głos nasz doj
dzie do władz wyższych i 
że słuszności wywodów na
szych nikt kwestionować nie 
będzie. _____

K ondoleacje ciafa. dyplom a
tycznego.

Na ręce p. ministra spraw za
granicznych złożyli z polecenia 
swych rządów kondoiencje z po
wodu tragicznego zgonu prezy
denta Rzeczypospolite.!, s. p. Ga- 
brjela Narutowicza akredytowani 
w Warszawie przedstawiciele dy
plomatyczni. Nadto poseł włoski, 
Tomassini, oraz poseł japoński, 
Kawakami złożyli także osobi
ście wyrazy współczucia na ręce 
p. prezydenta ministrów gen. Si
korskiego.

Kondoiencje z zagranicy.
Marszałek sejmu, zastępujący 

prezydenta Rzeczypospolitej, otrzy
mał następujące depesze kondo
lencyjne :

Od prezydenta Rzeczypospoli
tej francuskiej:

„Głęboko oburzony niepojętym 
zamachem, którego prezydent Rze
czypospolitej stał się ofiara, uwa
żam za stosowne wyrazić Panu 
wzruszone wyrazy mojego współ
czucia z powodu okrutnej straty,

która dotyka Polskę, 
lerand".

Od posła polskiego w Paryżu:
„Do głębi wstrząśnięty wiado

mością o ohydnej zbrodni, do
konanej na osobie prezydenta 
Rzeczypospolitej, łączę się z pa
nem marszałkiem w głębokim 
żalu i żałobie, która dotknęła spo
łeczeństwo polskie. — (—) Mau
rycy Zamoyski".

Od posła polskiego w Londy
n ie:

„W  imieniu poselstwa, konsu
latu i koionji polskiej proszę pa
na marszałka przyjąć wyrazy naj
głębszego żąłju z  powodu tragi
cznej śmierci' prezydenta Rzeczy
pospolitej, a także słowa potę
pienia dla zabójcy. Takich zbrod
niczych czynów nie znała nasza 
historja. —  (—) Skirmunt“.

Na ręce p. prezesa rady mini
strów nadesłał również depeszę 
kondolencyjną poseł polski w Bru
kseli, p. Sobański.

Nadto p. prezes rady ministrów, 
gen. Sikorski, otrzymał następu
jącą depeszę od francuskiego pre
zydenta ministrów, p. Poincarego:

„Tragiczna śmierć pierwszego 
obranego prezydenta Rzeczypos
politej Polskiej żywo poruszyła 
rząd francuski. Proszę o łaskawe 
pośredniczenie w wyrażeniu Pań
skim kolegom z gabinetu mini
strów uczuć najszczerszego współ
czucia w tych okropnych okoli
cznościach. Rząd Republiki Fran
cuskiej głęboko przyłącza się do 
żałoby narodowej, jaka okryła 
Polskę". —  (—) Poincare".

P rasa  francuska o zam ordo
w aniu prezydenta.

Wiadomości o tragicznym zgo
nie prezydenta Rzeczypospolitej 
polskiej Narutowicza wywarły 
wielkie wrażenie w Paryżu. Cała 
prasa zamieszcza dłuższe lub krót
sze wzmianki, poświęcone temu 
faktowi i jednomyślnie wyraża 
ża! z powodu zaszłego wypadku. 
Przeważna część pism określa 
dokonany zamach, jako akt zu
pełnie pozbawiony myśli poli
tycznej i noszący znamiona zu
pełnej nieodpowiedzialności.

„Temps" w artykule wstęp
nym, nacechowanym serdeczno
ścią w stosunku do Polski, zwal
cza energicznie wywody i wnio
ski nieprzychylne dla Polski, ja
kie podała „AHgemeine Zeitung", 
która z faktu zamordowania pre
zydenta "Narutowicza, wyciaga da
leko idące wnioski o słabości 
wewnętrznej Polski. „Tem ps“, 
zwalczając to stanowisko, wypo
mina niemcom szereg morderstw 
politycznych, dokonanych na oso
bach: Rathenaua, Erzbergera,
Eisnera. Artykuł swój kończ-' 
„Tem ps" następującym zwroiem: 
„Bracia-Polacy! zjednoczcie s!ę!“

Gauvin w  „Journal des De- 
bats" uważa zamordowanie pre
zydenta Narutowicza za akt sza
leńca, nie zaś za akt polityczny, 
przyczyni wyraża pewność, że po 
okresie krótkim niepokoju nastąpi 
uspokojenie.

( _ )  Mil- „Petit journal" stwierdza, żeń 
na przeciwników Narutowicza nie.lia  w —-w...--------
może spadać odpowiedzialność;, 
za tragiczny wypadek, pozbawić-, 
ny wszelkiego uzasadnienia lo
gicznego. *

„Le journal" pisze: Frezy-;
dent Narutowicz był człowiekiem) 
o charakterze bardzo zrównowa-j 
żonym, który przez pełną godno-j 
ści bezstronność byłby doprawa-) 
dził do zapomnienia przeszłych; 
kryzysów, gdyby śmierć nie przer
w ała w sposób tragiczny jeg«* 
życia tak pożytecznego dla Pol- 
siei

„Petit Parisien* zauważa, &  
wielkie nieszczęście, jakie dotknę
ło Polskę, będzie boleśnie odczu
te przez Francję, która żywi dla' 
Polski uczucia iaknajszczerszej' 
przyjaźni.

Z całej prasy francuskiej jedy
nie „Populaire" i „L‘Humanite“ 
wyrażają przekonanie, że zamach 
nie pozostaje bez związku z ko
łami reakcji.

W spraw ie dym isji dyrektora 
departam entu  bezpieczeństw a

W sprawie tej podaje „Gazeta 
W arszawska" następujące szcze
góły i uwagi:

Polska aj. tel. doniosła o dy
misja dyrektora departamentu bez
pieczeństwa publ. i prasy, p. Ste
fana Urbanowicza, oraz jego^ za
stępcy, p. Józefa Klińskiego. Urzę
dnicy ci pracowali na swych od
powiedzialnych stanowiskach z  
energią, gorliwością i obiektywi
zmem, a w uznaniu działalność! 
dotychczasowej, jak słyszeliśmy 
kapituła przyznała im ordery „Po
lonia restituta".

jak można przypuścić z nota
tek, umieszczonych w  niektórych 
organach prasy, za motyw for
malnej dymisji, miał posłużyć, 
fakt rzekomego braku dyżuru w 
departamencie bezpieczeństwa rai- 
nisterjum spraw wewnętrznych w 
nocy z soboty na niedzielę. Otóż 
na podstawie otrzymanych przez 
nas informacji, możemy stwier
dzić, iż wiadomość ta jest błęd
na, gdyż — w  myśl wniosku —• 
depart, bezpiecz., z polecenia mi
nistra był ustanowiony nocny dy
żur w osobie referenta Brańskie
go, odpowiedno poinstruowane
go. Dyżur ten urzędował całą 
noc w sekretariacie ministra, jaka 
w miejscu, które uprzednimi okól
nikami było wskazane wojewódz
twom do komunikowania się z  
ministerjum w sprawach nagłych, 
związanych z bezpieczeństwem, 
w godzinach pozaurzędowych. 
Ponadto w tvm samym gmachu 
dyżurowali całą noc w lokalu 
głównej komendy policji państw, 
nadkomisarz Szuch i podkomi
sarz Wojciechowski, oraz w  wy
dziale policji defensywnej — nad
komisarz Szeryński, podkomisarz 
Gwóźdź.

Bez podania motywów rów
nież udzielono dymisji naczelni
kowi wydziału prasowego, p, Jó
zefowi Mańkowskiemu.

Zdaje się nam rzeczą niezbęd-



ną, szczególniej w  czasach tak 
trudnych, aby opinja publiczna 
była zawsze należycie poinformo
wana o motywach dymisji urzę
dowych, bo tylko w ten sposób 
usunięte będą komentarze do
wolne. i nieraz fałszywe.

Rozkaz min. spraw 
wojskowych.

i „Żołnierze 1
Po raz pierwszy w dziejach 

Ojczyzny naszej padła na naród 
plama skrytobójstwa, popełnione
go ręką zbrodniczą na uświęco
nej osobie głowy państwa.

Dnia 16-go grudnia 1922 r. w 
.południe, w  Warszawie zamor
dowano prezydenta Rzeczypospo
litej Polskiej, p. Gabrjela Naru
towicza.

W  tej tragicznej chwili arrnja 
.pamięta, gdzie jest jej honor i o- 
toowiązek.

Gdy Ojczyźnie grozi anarchia, 
ja wróg chyha na moment jej sła
bości, armja zewrze tern siiniej 
swe szeregi, zachowując spokój, 
opanowane nerwy, żelazną dy
scyplinę i pełny posłuch dla 
władz, ustanowionych prawami 
narodu.

Ojczyzna może być spokojna, 
dopóki zachowa nieskazitelną du
szę i nietkniętą moralność—prze
trwa Ona wtedy i najcięższe 
czasy.

Armja polska chyli czoło przed 
zwłokami pierwszego obywatela 

ii- nieskazitelnego człowieka, któ- 
Ity  poległ, jak żołnierz, na naj
wyższym posterunku państwa.

(Rozkaz odczytać przed fron
tem wszystkich kompanji, baterji 
i  równorzędnych oddziałów, w 
arzędach i zakładach odczytać 
aa  zebraniach oficerskich").

.Minister spraw wojskowych
(—) Sosnkowski, jen. dyw.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  Powróciła z Moskwy dele
gacja polska na konferencje roz
brojeniową. Prezes delegacji Ja-

)  nusz Radziwiłł przyjęty był zaraz 
przez ministra Aleksandra Skrzyń
skiego, któremu zdał relację z 
przebiegu konferencji.

— W obec nadchodzących świąf 
Bożego Narodzenia . i Nowego 
IRoku, konferencja lozańska bę
dzie zapewne przerwana na czas 
dłuższy.

• — Ambasador Stanów Zjedno
czonych w Lozannie, Torrzej u- 
dał się do Ameryki w celu od- 
bycia bardzo poważnych rozmów 
' t  prezydentem Hardingiem w spra- 
iwie odszkodowań.Cała prasa an
g ie lska  przypuszcza, źe Ameryka 
:m jakiejkolwiek formie weźmie 
uczynny udział w rozstrzygnięciu 
[sprawy odszkodowań.

—  Bućżet Rosji sowieckiej za 
,1 ostatni kwartał 1922 r. wynosi 
300 miijonów rubli złotych. Po

dług obecnego kursu rubel złoty 
w Moskwie równa się 10 mil jo
nom rubli sowieckich. Zatem 
budżet powyższy wynosi 30 kwa
dry 1 jonów rubli sowieckich.

—  Według dotychczasowych 
dyspozycji dworskich należy przy
puszczać, że koronacja serbskiej 
pary królewskiej nastąpi w Bel
gradzie z początkiem przyszłego 
lata.

Grupa bankierów amerykań
skich, po odbyciu narad z Har
dingiem i Hugheesem,. przyjęła 
plan pożyczki dla Niemiec w wy
sokości półtora miljarda dolarów.

—  Poseł rosyjski w  Bułgarji, 
Pietriajew, został wydalony przez 
rząd bułgarski z granic tego pań
stwa. Wiadomość ta wywołała 
wielki niepokój ws'ród miejscowej 
kolonji rosyjskiej.

— Zaburzenia antysemickie w 
uniwersytetach rumuńskich nie u- 
stają. Studenci żądają wprowa
dzenia i  zw. numerus clausus 
dla żydów. Ze względu na te 
zaburzenia studenci żydzi przesta
li uczęszczać na wykłady. Ma
nifestacje studenckie odbyły się 
w  Czerniowcach i Bukareszcie, 
gdzie uniwersytet zamknięto na 
7 dni.

Przewrotność Moskwy.
Ryga, 19 grudnia.

W  artykule „Przewrotność Mo
skwy" G. Asars utrzymuje, że 
gdyby Rosja naprawdę chciała 
rozbrojenia, to konferencja mo
skiewska byłaby niepotrzebna. 
Mogłaby ona dowieść swego za
miłowania pokoju: 1) wypełnie
niem traktatów, 2) zaniechaniem 
dawania subsydjów, na między
narodową propagandę, 3) odcią
gnięciem wojska od gianic, 4) 
odwołaniem czerwonej armjś w 
Gruzii. Dopóki Rosja zajmuje 
Gruzję, żadne z państw sąsied
nich nie może być pewne, czy 
go nie czeka taki sam los.

Należy stać zatym na straży i 
łączyć się jaknajściślej. Moskiew
ską zaś konferencję na'eży uwa
żać za pierwszą próbę napadu 
na państwa bałtyckie za po
mocą środków dyplomatycznych. 
Jeżeli bolszewicy nie zdołali wy
rządzić nam szkody swą grą pod
stępną, to tylko dlatego, że inne 
państwa bałtyckie wysłały do Mo
skwy swe najlepsze siły.

Zamach na ministra IMgar- 
sklep.
Sofja, 19 grudnia.

Onegdaj o godz. 6-ej wieczo
rem, w chwili, w której minister 
spraw wewnętrznych, Dascalov, 
pełniący tymczasowo funkcje pre- 
zesą ministrów, wyszedł z gma
chu sobrania i wsiadł do samo
chodu, wybuchły dwie bomby, 
rzucone przez nieznane indywi
duum. Minister wyszedł bez szwan
ku z zamachu. Nie było również 
żadnych ofiar w ludziach. Spraw-

i a k ą  kiedykolwiek widziano! 
Nie! to być nie może... to nigdy 
nie nastąpi. Wolę raczej poży
czyć La Fougerowi pieniędzy, 
które odbiorę od Verriera.

I pobiegła jak szalona koryta
rzem, wiodącym do gabinetu dy
rektora.

— Przed teatrem, na chodniku, 
zatrzymali się obaj wspólnicy.

—- Zdaje mi się, że źle wyj
dziemy z tej sprawy... —  rzekł 
Verriere.

Desvignes wzruszył ramionami.
— Miejże ufność we mnie.. 

—- zawołał — Obecne twoje po
łożenie jest zhakomitem, Przy
puśćmy, że Leona zapłaci swctni 
pteniędzmi te sto tysięcy franków 
za La Fouger’a, pozostanie on 
jeszcze dłużnym sześćdziesiąt 
tysięcy u kupca,, na którą to su
mę poręczyłeś. Ów kupiec odmó
wił mu prolongaty, ja mu to u- 
czynić rozkażę, by tym sposo
bem L3 Fougere nie mógł wy
stawić nowej sztuki. Sprzedadzą 
teatr, a wtedy my będąc głównymi 
wierzy ciałami znajdziemy sposób

odzyskania tego, co dziś zaprzep&d 
łe uważasz. Zresztą ów zysk, czy 
strata, rrmiej nas obchodzi... 
Rzecz główna, iż La Fougere 
jest przez nas skrępowanym od 
stóp do głowy. — Upadłość jego 
którą ja zmienię w bankructwo, 
jest nieuchronną. Po .niej nastą
pi czarna nędza..! kula rewolwe
rowa, albo Sekwana. 1 otóż u- 
będzie nam jednego ze spadko
bierców Edmunda Beraud!

Tenże sam dzień dla Anieli 
Verriere był pełen troski i niepo
koili.

Po wysłanej rano depeszy do 
porucznika Vandame, spodziewa
ła się, ż e . on przybędzie w  go
dzinach. w jakich wiedział, iż 
można zastać ją samą w pałacu 
na bulwarze Haussmana.

Szósta wieczorem minęła, a 
młody oficer nie ukazał się wcale,

Panna Verriere, siedząc w sa~ 
icn;e przy oknie wychodzącym 
na dziedziniec, \v; glądała i nasłu
chiwała bezprzestannie od strony

bramy. Drzwi jednak nie otwie
rały się, dzwonek nie dźwięczał 
wcale.

Biedne dziewczę w zadumie 
opuściło głowę.

— DSa czego nie przychodzi? 
zapytywała. — Co sie stało, że 
nie przybiegł natychmiast po ®- 
debraniu depeszy?

I tłum ciężkich, smutnych myśli 
przytłaczać ją zaczął.

Nareszcie dał się słyszeć dźwięk 
dzwonka. Otwarto drzwi, wycho
dzące na bulwar i porucznik 
wszedł na dziedziniec.

XIX.
Aniela zerwała się z okrzykiem* 

rados'ci.
Zdawało się jej, jakoby z  tr- 

kazaniem się ukochanego nadzie
ja i szczęście wstąpiły do dorrm

d. C. Bi ‘

185.

ca zamachu, korzystając z ciem
ności oraz z  faktu, źe dokoła sa
mochodu zgromadziły się tłurny 
łudzi, które nadbiegły na odgłos 
bomb, zdołał' umknąć.

I  Lozanny.
Lozanna, 19 grudnia. 

Przedstawiciele państw sprzy

mierzonych wypracowali prelimi
narze pokojowe, które obejmują: 
sprawę granic, cieśnin oraz kwe- 
stje ekonomiczne i finansowe. 
Ostatnie trudności, dotyczące atry- 
bucji międzynarodowej komisji 
ochrony cieśnin, zostały uregu
lowane.

NASZE SPRAWY.
O pomoc dla Łękawy.

Sosnowiec, 20 grudnia.
W  roku 1921 p. J ó t  e f 

Przedpełski inżynier, znany 
■przemysłowiec, o f i a r o w a ł '  
swoją ojcowiznę—część ma
jątku Łękawa harcerstwu pol
skiemu okręgu Zagłębia Dąb
rowskiego.

W  tym samym czasie zor
ganizowane zostało koło o- 
pieki dla tej siedziby har
cerskiej, którego jednym z 
głównych zadań było i jest 
zbieranie funduszu na zago- 
spodatowanie Łękawy, do
prowadzenie tej majętności 
do sa m o w y s ta rc z a ln o śc i, 
wreszcie na konserwację i- 
Stniejących budowli.

P r e z y d j u m pominionego 
koła niniejszym zwraca się 
do społeczeństwa z prośbą 
o przysporzenie funduszu na 
cel, któremu służy.

Znane są ogółowi cele i 
zadania harcerstwa polskiego, 
znany również dorobek tej 
organizacji dla celów, poś
więconych Ojczyźnie wogó- 
le, a wychowania młodzieży 
w szczególności, tu więc ty l
ko zaznaczamy, że w szere
gach harcerstwa okręgu za- 
głębiowskiego przeważającą 
odsetkę stanowią dzieci ro
botników. Po przez dzieci 
zdrowe ziarno idei harcer
skiej dostaje się do d o m ó w  
robotniczych i tam nieci za
miłowanie pracy dla pracy, 
ukochanie Ojczyzny, umiło
wanie ładu i p o r z ą d k u ,  
wreszcie solidarność narodo-

odmówi swojego poparcia i 
przychyli się do naszej proś
by.

Komendant: IX okręgu 
Ks. J. Sobczyńsk i. 

Członek zarządu: D. Rudowska. 
Prezes kola: P. Siem iradzka. 
Sekretarz: EL Schoenów a.

P. S. Pieniądze prosimy 
wpłacać na rachunek koła 
opieki nad Łękawą w ban
ku handlowym w Warsza
wie, oddział w Sosnowcu.

Kronika.
•Kalendarzyk.

Dziś Teofila m. 

jutro Tomasza, 

Wsch. słońca 4. 07 

Zach. „ 3. 5$

Z CHWILI.
Cny obywateiut 
Gdyś dobrym patrjotą, 
Posłuchaj mej rady:
Kup pożyczkę złotą! 
Czyn 1 wój niewątpliwie 
Polski skarb zasili,
W ięc kupuj pożyczkę 
Bez namysłu chwili!
Kup p ożyczkę zło tą! 
[Bracie, siostro miła. 
W zmoże się polskiego 
Przez to skarbu siiai 
Jeśliś jest czującą 
Ze wszech rniat istotą. 
Polaku najmilszy 
Kup pożyczkę złotą?
Czyn obywatelski 
Spełnia się z ochotą,
Więc każdy z nas kupi 
W mig pożyczkę złotą!

VIRTUS.

wą.
Cele harcerstwa i wtórne 

jego skutki zasługują na wy
bitne poparcie ludzi i orga
nizacji, rozumiejących cele i 
interes poczynań ogólnona
rodowych. W myśl tych za
łożeń pozwalamy sobie wie
rzyć, że społeczeństwo nie

U ro c zy s te  n a b o ż e ń s tw o  ża
ło b n e  z a  d u sz ę  ś. p . p re z y 
d e n ta  N a ru to w ic z a . Wczoraj o 
godz. 10 ej rano odbyło się w 
kościele parafjalnym w Sosnow
cu uroczyste nabożeństwo żałob
ne za duszę ś. p. prezydenta Na
rutowicza. Żałobną m szęśw .śpie
waną oraz ekzekwie przy katafal
ku, tonącym w morzu światła,

odprawił w asystencji duchowień
stw a ks. proboszcz Pienkiewiez. 
W  nabożeństwie wzięły udział 
delegacje urzędów, instytucji spo
łecznych oraz stowarzyszeń i mło
dzież szkolna ze swymi sztanda
rami,spowitymi w kir źałobny.P®- 
za tym wzięły w nabożeństwie 
udział liczne rzesze wiemych,któ-
rzy przepełnili świątynię tak, Se
wiele osób zmuszonych było stać
przed kościołem.

K o n  d o  l e n i e j ę  z  p o w o d a  
zg o n u  p re z y d e n ta . Dziś do
wiedzieliśmy się, że p. starosto 
będziński upoważniony został 
przez władze zwierzchnie d#

7) W sprawie subsydjum dla 
rady wychowania fizycznego t 
wojskowego na powiat będziński.

8) W sprawie ogłoszenia kon
kursu na nowy herb m. Sosnow
ca i uchwalenie na ten cel kre
dytu.

9) W sprawie zapomogi dla 
St. Hetmanowej, wdowy po psff- 
cjancie m. Sosnowca.

G c z ap k i s tu d e n c k ie . W 
poczuciu odpowiedzialności za 
dobre imię i honor akademika 
polskiego, zarząd tow. „Bratnia 
Pomoc" S.- U. W. dążył do roz
ciągnięcia kontroli nad powszeck* 
nie używanymi odznakami aka
demickimi, do których w pierw
szym rzędzie należy biafa cza?>- 
ka studencka.

Mając do czynienia .z całym 
szeregiem nadużyć w tym kie
runku i nie posiadając dostatecz
nej egzekutywy, zarząd zwrócił 
się do senatu akademickiego z 
odpowiednim memurjałem, uza
sadniającym konieczność przy
znania prawa wyłączności w no
szeniu białych czapek jedynie 
członkom „Bratniej Pomocy".

:• Verriere, któremu obecność 
[Arnolda dodawała energji, odparł
\ obojętnie:
! — 'jestem  w mym gabinecie 
[codziennie do piątej godziny. Mo
żesz mnie pani tam zastać, jeże- 

ci się przybyć podoba.
S chciał wyjść, aktorka jednak- 

tie . chwyciwszy go za rękę, przy- 
;trzymała w miejscu wołając:
: — A kiedyż porzucisz nareszcie
:te twoje nieznośne przybrane ma- 
iaiery wielkiego pana?

—  Proszę... zastanów się pani... 
rzekł Desvignes — mów mniej 

głośno... mogą cię posłyszeć...
!: —  Kto?
\ —  Pan La Fougere., twój ko- 
[c&anek...
! — Nie chodzi tu o La Fougera 
j— odpowiedziała bezczelnie — 
[lecz o mnie i o pana Verriere... 
'Łącz ą nas wspólne inferasa.

- -  Chcesz pani powiedzieć, że 
mamy twe kapitały w swem ręku... 
Wiem o tern... — odparł Des
vignes — jest to ■ suma, wynoszą
ca sto dziewięćdziesiąt tysięcy 
franków, W  ciągu dni czterech 
oddamy ją pani do jej rozporzą
dzenia. Trzydziestego maja. o go
dzinie dziewiątej zrana, chciej 
przybyć do naszej kasy, a wy
płaconą ci ona zostanie za po
kwitowaniem, Teraz udaj się 
pani do swego dyrektora, pana 
La Fougere, potrzebuje on pewno 
pomówić z panią, poradzić się 
jej, czyli ma zamknąć swój teatr 
od dzis'eiszego wieczora i zwinąć 
swój bilans.

1 wraz z Verrierem zwrócił się 
ku wyjściu.

Ostatnie wyrazy Arnolda cio
sem piorunującym uderzyły w  
Leone.

— Zamknąć teatr... zwinąć swój 
bilans... — powtarzała, znalazłszy 
się samą. — Lecz wtedy nie*
mogłabym grać mej roli w tej

przyjmowania od ciał samorzą
dowych, związków, stowarzyszał 
i t  p. korporacji kondolencji z  
powodu zgonu prezydenta Rze
czypospolitej ś. p. Gabrjela Na
rutowicza. Kondołencje przyjmuj® 
p. starosta między godz. 13 a 14

P o s ie d z e n ie  ra d y  m ie jsk ie f  
w Sosnowcu odbędzie się w  
czwartek, dnia 21-go grudnia r.k 
w sali posiedzeń rady o godz. 
7-ej wiecz.

Porządek dzienny:
1). Wybór prezydenta m. Sos

nowca.
2) Wniosek magistratu w  spra

wie powołania do życia komite
tu rozbudowy miasta i o doka- 
manie wyboru 12 członków tf» 
tegoż komitetu.

3) Wybór komisji rewizyfasf 
rady miejskiej.

4) Wybór jednego delegata ra
dy miejskiej do rady opiekuń
czej internatu państwowego se
minarium nauczycielskiego rab
skiego w Sosnowcu.

5) Uchwalenie w 2-gim czy
taniu statutu o podatku od spi- 
rytualji.

6) Uchwalenie w 2-im czyta
niu statutu emerytalnego dla pra
cowników magistratu m. Sos
nowca.

sztuce... roli umyślnie dla mnie 
napisanej... najwspanialszej roli,



I

W  odpowiedzi na powyższy 
pem orjał senat akademicki uni
wersytetu warszawskiego w dn. 
§  września r. b. powziął uchwa- 
fię treści następującej:
; 1) prawo używania białych
czapek U. W. począwszy od no
w ego roku akad. 1922-23 będzie 

i przysługiwało wyłącznie członkom 
Mow, „Bratnia F’omoc",

2) zarząd tow. będzie upraw
n iony  przeprowadzać w porozu- 
iwiieniu z J. M. rektorem odpo
w iednią w tym kierunku kontrolę, 
I', 3) studenci nienaieżący do 
^Bratniej Pomocy", za nieprawne 
soszenie czapek będą pociągnię
ci do odpowiedzialności przed se- 
aatem  akademickim,

4) osoby, niebędące studenta
mi będą w porozumieniu z sena
tem pociągane do odpowiedzial
ności.

Podając powyższą uchwałę do 
wiadomości publicznej, zarząd 
tów. zwraca uwagę, że od dnia 
i  grudnia r. b. osoby r.ieprawnia 
soszące binłe czapki będą pocią
gane do odpowiedzialności bądź 
sądowej, o ile idzie o osoby nie- 
'toędące akademikami, bądź przed 
senatem  akad., jeżeli idzie o stu
denta, niebędącego członkiem 
few. „Bratnia Pomoc", lednocze- 
:lnie zarząd prosi członków tow. 
toy w  celu uniknięcia nieprzyjem
ności, zechcieli posiadać przy so- 
tfcśe legitymacje i okazywać je na 
każde wezwanie uprawnionym do 
kontroli organom.

U siło w an ie  g w a łtu . Zamieszkały 
w  D ąbrow ie S tanis'aw  L. usiłow ał do- 
ifconać gw ałtu nad M arją G. Pan Sta
nisław  przyszedł do m ieszkania pani 
<Q., ośw iadczając jej, że jest zziębnię
ty i chce się ogrzać. N astępnie za
czął p. Marję całow ać i przekonyw ać, 
i e  ją  kocha i bez  niej w cale żyć nie 
może. Pani M arja zaczęła krzyczeć i 
w  ten sposób obroniła się przed na
pastnikiem . Pan Stanisław' zagroził 
» . Marji, ażeby nikomu o tym. co zasz- 
l»  nic nie mówiła. Spraw ę całą skie
row ano na drogę sądową.

P rz y  p ra c y . Na st. w  S trzem ie
szycach w  w arsztatach kolejowych 
cieśla  Antoni Mruk uległ uszkodzeniu 
torzucha deską. W  stanie ciężkim 
poszkodow anego odw ieziono do szpi-

K rad z ieże . M arcinowi Jędrusikowi, 
Sosnow iec Piłsudskiego 55,’ skradzio
no z  m ieszkania 47 tys. mk,

— Z m ieszkania Jana Herpla, Sos- 
ijfcwiee u!. W iejska 30, skradziono u- 
liranie i zegarek, w artości 400 tys. 
•nic.

— Z góry m ieszkania Nachy B er- 
iman, Sosnow iec Targow a 18, skra
dziono bieliznę za 120 tys. mk.

— Tadeuszow i Strumiłło w  Micha
łow icach kładziono system atycznie 
)fóżne rzeczy domowe, w artości 550

ts. mk. Podejrzana o kradzież W ik- 
rja  S. została aresztow ana.

Z teatru .
„ R a | z a m k n ię ty " . Jutro, we 

czwartek wystawiona będzie ta 
znakomita farsa 3-aktowa na d o - 

[Chód kolonji ietnich. 'Początek
|® godz. 8  wieczorem. Pozostałe 
bbilety nabywać można w dziennej 
'kasie teatru (pawilon ogrodników).

„C zy sty  in te re s" , komedja 3- 
laktowa Stefana Kiedrzyńskiego, 
[wkrótce ukaże się na naszej sce- 
j»ie z udziałem nowozaangażo- 
iwanych artystów. Próby odby
w ają się pod reżyserją Fr. Pa~ 
Ifeóskfego,

„B a g ie n k o " , 3-aktowa sztuka 
[Bolesława Gorczyńskiego, autora 
i* Nocy lipcowej", wkrótce wej- 
idzie na repertuar naszej sceny; 
[próby już rozpoczęły się pod re- 
[%serją dyr. Czarneckiego.

„ ju t ro  p o g o d a "  wkrótce uka- 
jie się, jako prernjera, dająca zna- 
jkomite pole do popisu artystom. 
[Reżyseruje W. Jarema.

R e p e r tu a r  św ią te c z n y  zapo
wiada się nader interesująco, W 
niedzielę, dnia 24, poniedziałek 
25, wtorek 26 odbędą się po dwa 
[przedstawienia.
I Bilety na powyższe przedsta
w ien ia  można już nabywać.

I Katastrofa kolejowa.
: W  ub, poniedziałek o godz, 
i - e j  z minutami na stacji Łazy 
jsiiastąpila katastrofa kolejowa, któ- 
*6 na szczęście nie przybrała 
iWiekszych rozmiarów, ani ofiar

w  ludziach. Szczegóły tej kata
strofy są następujące:

Dyżurny urzędnik ruchu p. Ra
ków przed nadejściem pociągu 
pospiesznego podał sygnał wjaz
dowy i wyjazdowy. Maszynista 
pociągu posoiesznego widzącsyg- 
nały dobre jechał całą parą od 
stacji Zawiercie. Na stacji Łazy 
pociąg pospieszny nie zatrzymu
je się. Dyżurny p. Raków prze
oczył ten fakt, że na pierwszej 
linji, po której jechał pociąg po
spieszny manewrował pociąg to
warowy z pustymi węglarkami. 
Niedalego od stacji maszynista 
pociągu pospiesznego zauważył 
manewrujący pociąg i całą si
łą pary chciał pocj*tg pospieszny 
zatrzymać. Dokonał tego częścio
wo, lecz pociąg pospieszny na
jechał jednak na manewrujący 
pociąg towarowy. Parowóz po
ciągu pospiesznego uderzył w pa- 
rowóz pociągu manewrujące o-o i 
zmiażdżył' go. Zostały również 
uszkodzone dwie węgiarki ame
rykańskie. Parowóz pociągu po
spiesznego, wagon bagażowy i 
przednia część wagonu sypialne
go zostały również uszkodzone i 
niezdatne do użytku. Maszynista 
z pomocnikiem i palaczem oca
leli, ale zostali mocno potłuczeni 
Konduktor bagażowy ma złama
ne żebra, konduktorosobowy po
ciągu pospiesznego złamaną rękę

Pozatym z pasażerów nikt 
szwanku nie odniósł.

Linja została zatarasow aną na 
przestrzeni kilkudziesięciu met
rów. Pociągi przepuszczane są w  
obydwu kierunkach po linji 2-ej. 
Pociąg pospieszny został dopro
wadzony do Ząbkowic przez ma
szynę rezerwową, a z Ząbkowic w 
kierunku Krakowa przez inną lo
komotywę.

Śledztwo w sprawie katastrofy 
prowadzą władze kolejowe I po
licyjne-sądowe. Na tym miejscu 
dodajemy, ie  pasażerowie pocią
gu pospiesznego za ocalenie im 
życia na stacji w Łazach urzą
dzili maszyniście serdeczną owa
cję.

i
(Przez telefon).

P rzen ie s ie n ie  zw ło k  i n .  p re
zydenta N arutow icza s o  zam eL

Warszawa, 19 listopada.
Od 10 godz. rano panował ju t 

na ulicach Warszawy wzmożony 
ruch publiczności. G iupy osób 
zdążają w  kierunku Belwederu,. 
Po obu stronach ulic od Belwe
deru do zamku ustawiły się szpa
lery z  oddziałów wojskowych.
0  godz. 11 przybył do Belwede
ru pierwszy marszałek Rataj. Na
stępnie przybyło in corpore cia
ło dyplomatyczne i przedstawi
ciele rządu. W  krótkim czasie 
potym przybył kardynał Rakow
ski w asyście licznego ducho
wieństwa oraz biskupa poleskie
go ks. Przezdzieckiego. Ks. arcy
biskup Rakowski odprawił Mszę 
św. w kaplicy belwederskiej. Pun
ktualnie o godz. 12 wynieśli tru
mnę prezydenta do karawanu mi
nistrowie; Sosnkowski, Makowski
1 wyżsi oficerowie. Porządek kon
duktu zgodny był z zapowiedzia
nym programem. Na podwórze 
zamku wniesiono trumnę przez 
bramę zegarową, poczym ułożo
no ją  na katafalku w  sali rycer
skiej. Po odprawieniu modłów 
przez duchowieństwo, pozostała 
przy trumnie warta honorowa ofi
cerska.

Wszystkie sklepy były zamknię
te. Latarnie spowite w  kir—świe
ciły się. Udział publiczności ol
brzymi.

Z akaz posiadania Broni.
W arszawa, 19 grudnia.

Gen. Sikorski wydał rozporzą
dzenie, na mocy którego zakaza
ne zostało prywatne posiadanie 
wszelkiej broni palnej i siecznej 
bez specjalnego zezwolenia. Wszy
stkie dotychczasowe pozwolenia 
unieważnia się. Broń z urzędu 
posiadać wolno tylko posłom ! 
senatorom, oraz urzędnikom pań

stwowym. Wszyscy inni posiada
jący broń zobowiązani są złożyć 
ją  w komisariacie w przeciągu 
48 godzin, albo zgłosić się o no
we pozwolenie na broń.

g&erolm marszałka
Piłsudskiego.

W arszawa, 19 grudnia.
Szef sztabu generalnego mar

szałek Piłsudski zaniemógł wczo
raj i z powodu silnego przezię
bienia i gorączki nie mógł wziąć 
udziału w pogrzebie prezydenta 
Narutowicza.

W sprawie wyljora
MGWsp prezydenta.

Warszawa, 19giudnia.
Wszystkie kluby sejmowe dziś 

z  powodu pogrzebu ś. p. prezy
denta Narutowicza przerwały swe 
obrady o godz, 11 rano. Dziś 
rano odbyły się ważne obrady 
klubu P. S. L., podczas których 
omawiano sprawę kandydatury 
na stanowisko prezydenta. Ogól
ne panuje przekonanie, że pia- 
stowcy wysuną kandydaturę p. St. 
Wojciechowskiego. Stronnictwa 
prawicy nie powzięły dotychczas 
ostatecznej uchwały w tym wzglę
dzie, ale prawdopodobnie wysta
wią kandydaturę prezesa akade- 
mji umiejętności p. Morawskiego.

Przeciw irożyźnle.
Warszawa, 19 guudnia.

Gen. Sikorski polecił woje
wództwom przedstawić specjalne 
raporty o drożyźnie w miastach i 
podnoszeniu nadmiernemu cen 
przez spekulantów. Gen. Sikor
ski przygotował surowe zarzą
dzenia celem energicznego zwal
czania drożyzny.

K on fiskata  „R ozw oju*.
W arszawa, 19 grudnia.

Z  rozporządzenia kom. rządu 
na m. Warszawę, Anusza zarzą
dzono konfiskatę ostatniego nu
meru „Rozwoju" oraz ostatnich 
broszur wydawanych przez to to-? 
warzystwo za jątrzenie i prowo
kowanie ludności.

Z a r z ą ta ie  lussolinlego.
Rzym, 19 grudnia.

Rząd Mussoliniego wydał roz
porządzenie rozwiązujące organi
zację „arditi del populo" t. j. 
bojówek robotniczych.

Giełda urzędowa.
Warszawa, 19 grudnia

Dziś z powodu uroczystości 
pogrzebowych ś. p. prezydenta 
Narutowicza giełda była zamknięta

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 18 grudnia.

Marki polskie 40!/*
Dolary —  7300

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 19 grudnia,

Marki polskie 33
Dolary —  7100.

gimitYfiiiiimiiitfmitinvijS 
Pssrtit tl| ft iFitattif! B lij łow y kożuch syberyjski

I  lokalu na Siaro | i  1 dla szofer a
|  2'W i, 3-y  pokojowego. |  |  do Sprzed a„ ia. |
*  C en a  o b o ję tn a . W ia d o -S  1AS „ HI:
*2 mość do „iskry" pod „K.N.“ j|j ^ !a£to m o sć  w  c 1"I°  inŁ
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„Iskrze®
7634

SI
PO D ZIĘK O W A N IE.

Panu B. Grajcerowi za ofiarowane na rzecz Kol. 
KS. Sp. „R u c h “ 50.000 mkp. wyrażamy niniejszym 
serdeczne podziękowanie.

Zarząd 
Kol. KI. Sportow ego. 

7633 „R U C H " .
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I  ROZLEWNIA i HURTÓW O-DETALICZNY SKŁAD

%
*

SKAŻONEGO 8 P 1 R Y T 0 S U  (denaturatu)
SPRZED AZ HURTOWA i DETALICZNA, BEZ OGRANICZEŃ. 

S O S N O  W  I E C, W ie js k a  38.

Ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n i e !  i
Przyślijcie nam kartę pocztow ą ze swym adresem , a  w zam ian otrzym a- !  
cie z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  ilustrowany katalog w szelkiego rodzaju wy
kwintnych w yrobów  sukiennych i manufaktury nśezbędnyćh  w każdym I  
domu. W ten sposób zapoznacie się szczegółowo z najlepszym i w yro- §  
bami pierw szorzędnych fabryk i tow. a cyjnvch i przekonacie się jaka I  
olbrzym ia różnica jes t między naszem i cenami fabrycznemi, a  cenam i 

w W aszej m iejscow ości:
Adresujcie: Adresujcie;

F irm a  H a n d lo w a  B E R N Z S T E I N  i S -k a
BIAŁYSTOK, SKŁADY FABRYCZNE. 7686-3-1

W dniu 27 grudnia 1922 r. o godz. 6-ej wiecz. w  lokalu 
szk o ły  p o w sz e c h n e j n r . 9  D y tlo w sk a  2. odbędzie się

Z E B R A N I E  L I K W I D A C Y J N E
G O S P O D Y  M I E S Z C Z A Ń S K I E J

w SOSNOWCU,• r
które to zebranie, jako zw ołane w drugim  term inie, bę
dzie praw om ocne bez względu na ilość przybyłych
członków. 7598 ZARZĄD GOSPODY.

§ Poszukuje uokoju ®
W 2 h a n d lo w c ó w  vP

w centrum miasta z cało- (jj) 
dziennym utrzymaniem me- $  

biami i pościelą, A 
O ferty  do R edakcji Isk ry  dla Ł  

f  ^  „KAWALERÓW*. 7643J j )

' o:'/;

I

S A N A T O R I U M  
i Zakład w odoleczniczy

D-ra KUPCZYKA
KRAKÓW, Szujskiego 11. 

Telefon 1295. 
C h o ro b y  n e rw o w e  

i w e w n ę trz n e .

Z-ĄDAC WSZĘDZIE

Pasta  „ M A R Y *  dzięki swym 
w łasnościom  chemicznym czyni 
skórę odporną na wilgoć, zapo
biega pękaniu i nadaje obuwiu 

p i ę k n y  p o ł y s k .
FABRYKA PRZETW ORÓ W  

TECHNICZNO- CHEMICZNYCH'

M A R Y
WARSZAWA, DZIELNA 48

TELEFON 286-51.
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firmy J . A. BACZEW SKIEGO we Lwowie.

K ON I AK I ,  RUMY,  
W Ó D K I  i L I K I E R Y

firmy W i N K E L H A U S E N  w Starogardzie.

WINA: węgierskie wytra
wne, deserowe, czerwone 

i szampańskie.
K A W Ę  P A L O N Ą

co kilka dni świeżą.

Z E N O N  S A L S K I  1
B Ę D Z I N ,  M A Ł A C H O W S K I E G O  40 g 

K O L E K T O R A  L O T E R J I  P A Ń S T W O W E J
• Sw

P  O L E C A-m

C V  K  O  P  I F  fabry,ci g l e b a  3V  I we Włocławku. g§

TOWARY kolonjalne, ||
spożywcze I delikatesy. |

Spirytus oczyszczony |
dla celów domowo - leczniczych. 5!

Spirytus skażony (fallMiJ) jj
do oświetlania i ogrzewania. |1

OCET SPI RYTUSOWY I  
własnej fabryki w Dorowie Górniczej. |

jfsaBSSsssssBsssssBinssisssissssisssssBsssaśsssssasssassssBssissssiKssiSissKssnsssasss:!:



1 4  G W IA Z D K Ę!!!
Drfafey. św iece, zimne ognie na choinką.

Materjały piśmienne.
Obiela papierowe 
ł  listw y na ramy.

a Sprzedał urzędowa 
znaczków skarpowy cli 

7536 i pocztowych.
KoleM ara lo terii państwowej.

Urząd S tarszych Zgrom adzenia Fryzjerów  m. So
snow ca podaje do wiadomości, że w niedzielę dnia 24 grud. 
przedświąteczną wszystkie zakłady fryzjerskie będą otwarte 
od godz, 1-ej do 4-e] po południu. ^

Z m ą i  Cechu.
7642

H

O
H
o

u
o

IDEE M B !  |»
W W A R S Z A W I E  p

H U R T O W N I A 3
BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 35 13

P O L E C A  7720

ZNANE ZE S W E J  DOBROCI  W Y R O B I

Kieleckie „ETYL“. E

Zaginął dtsiy czaray pies rasy 4«r- 
berman, % obeiętemi uszami i_ e~ 

gonem, na szyji obroża nabijana!, 
gwoździami. Znalazca zechce ©Ąrr©-; 
wadzić psa za wynagrodzeniem «nk.| 
50000 na ul. Małachowskiego nr. 
biuro „Knothe i Przedpełski". Nie-} 
prawego właściciela ścigać będę sap 
downie. 7712-1

ZGUBIONE DOKUMENTY.«
3!) mk. za wyraz./ , ;

S3S3Ŝi=33CSC3*i

LOKOMOTYWĘ
nową 60 -koni parowych siły 
na  to r 600 milimetrów, rok bu
dowy 1918, fabryka BORWIG 
BERLIN, posiada do sprzeda- 

I siła f i r m a

lOHCZYkSKI i S-ka
Dąbrowa-górnicza, Krótka l .  5, te le l 35.

a  a  a  H  b b h p

TO W. T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
„E S P E 8 “

B ę d z i n ,  Kołłątaja 24. Telefon 40.
PRZEDSTAWICIELSTWO SAMOCHODÓW ! skład f a i m z a j

firmy „AUTOMOBILES BEBLIET“
P o l e c a m y  Ho itatychm iastow oN ostaip i  naszego składa 
w Bedzlnie Typ. 12/30 H.P. . . B E R t l E f ; .  Skład fabryczny 
fraorask ich  1 am erjkańsk lsh  m asyw ów  opon i cętek

f i r m y  „ BERGOUGNAH“
Dostarczamy natychmiast ze składu: 

karMfl, pasy transm lsyine, olele 1 sm ary, pakunki, 
kuźnie polowe, łożyska kulkowe, kola drewniane pa

sowe i t  p. artykuły  teelmiszne.
i*™ vg i arvpc ffwy ,4»!« fiXZV? MifW

N A G W I A Z D K Ę
otrzym a ten , który z a k u p i  tow aru 
za  50 tysięcy m arek w z n a n y m

MAGAZYNIE K0MFEECJI DAMSKIEJ 1 MĘSK.EJ 
M. MERYNA M odrzejowska 25

759!

O G Ł O S Z E N I E .
Podaje się do publicznej wiadomości, ie  w dniu 27.XII 1922 roku 

o godz. 9-ei rano na largu w Będzinie odbędzie się sprzedaż prze*

' pM iczną licytację 18 koni policyjayck
stanowiących własność Powiatowej Komendy P. P. w Będzinie. 7590

poleca: trykotaże, żakiety damskie, r ę k a w i c z k i ,  
pończochy, o raz  bieliznę dam ską i męską.

® J S S » » » » S B B » » » 2 » S » S 8 S B S S S S S B S « S E « K S !S S S ® S K « S

L
D O D A T K I E M

O G Ł O S Z E N I E .
Podaie się do publicznej wiadomości, że w dniu 27.XU t>. r. o go

dzinie 9-ej na tai gu v/ Będzinie odbędzie się

kupno 7-®i i  koni wierzGlfOwyeli lo  lal B-Giit
wysokości ponad 150 ctm. przez Pow. Komendę P. 1. w Będzinie 
zdrowych i zdatnych pod jazdę wierzchową. Oferty należy składać do 
dnia 24 grudnia r. b, <589

K
„ilZETI S i l i l i  i LISIlir ii I E r .6 . .  .H i.sz .n li/

Najpoczytniejsza czasopismo fachowe, pośw iąsoia 
sprawom P r z e m y s ł u ,  M a n ń l u  I F i n a n s ó w .

lo zgnite spilprotoioicSi ijlitytft sli M dL
W Y C H O D Z I  D W A  R A Z Y  IIA M I E S I Ą C .

ucvk mały d» sprzedania. Młyn, 
Gzjchów, 76503

klep spożywczy do sprzedania. Po
goń Fiorjańska 26, 7658-2

II 

8 
I

P renum era ta  kw artalna w raz z przesyłką m arek 8.CC0. |  
K o n t o  w P. K. O. Nr. 1465. 7639 |

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: W A R S Z A W A ,  a  
UL. KOSZYKOWA 7, tel. 250-85. Skrzynka pocztowa Nr. 247. |

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
50 mk. za wyraz.

POSADY i PRACE.
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

D

M m  i  większych oemeatowai w oflM ow te
poszukuj o miocop-

mm i
inżyniera-mechanika

imńo samodzielnego prowadzenia Instalacji e lek tryc 
wysokiego napięcia, kotłów i lanych nowoczesnych 
urządzeń tecłmlcznyck oraz w arsztatów  pomocniczych 

Tylko pierwszorzędne siły Isędą uwzględnione.
Oferty z odpisami świadectw 1 referencjami należy składać 
w  biurze Towarz. Akc. „Reklam? Polska", Warszawa, 

jasna 10, pod „Mechanik

li b

11
II

a

Beczki różne oleju, smarze, naf
cie i benzynie w każdej ilości ku

puje skiad benzyny olejów F. Klepfi- 
sza w Sosnowcu, Nowokościelna obok 
dworca Dęblińskiego. 6495-3
Qprzedam motor elektryczny 8 H. P.

120/220 volt prądu zmiennego i 
młynek do mielenia zboża (śrótownik) 
Grodziec ul. Kijowska |an Machoń.

6698-1
o sprzedania kflka par kamień 
młyńskich francuzów. Wiadomość 

Grodziec ul. Boleracka Kowalczyk.
7576-1

Motory elektryczne do sprzedania. 
„B-cia Święciccy" Sosnowiec ul. 

Leszno 6, tel. 145. 7568-1

Z powodu wyiazdu sprzedam tanio 
plac. Wiadomość w „Iskrze”,

7595-1

Do sprzedania szafy, łóżka, matera
ce, szafki nocne, stoły, kwietniki, 

krzesła dębowe, otomany, komody, e- 
t'aterki, biurka, maszyna do szycia 
bębenkowa. Pogoń uL Nowopogońska 
17. Antczak. 7611-1

Do sprzedania młockarnia, sieczkar
nia z kieratom. Wiądomość An

drzej Nawratt Górny Śląsk, ul. Głów
na 11 Łagewniki pod Bytomiem.

7637-1
ibiioteczkę pierwszorzędnej roboty 

sprzedani stolarz, Renardowska 9.
7644-1

ff Trządzenie fryzjerskie do sprzeda- 
L? nia w dobrvni stanie H. Lejtner, 
Będzin Kcńątai?. 31. _ 7653-4

W ielkie futro, psy syberyjskie, koł- 
ulrrz niedźwiedzi, wierzch zu- 

ypb.ic nowy do sprzedania. 4,7iatk>- 
sność „iskra” Sosnowice. 7545-1

'Technika budowlanego doświadczo- 
* nego zdolnego rysownika (kawa

lera! potrzebuje od zaraz Towarzyst
wo Akcyjne Mijaczowskich Odlewni 
Stali i Zakładów Mechanicznych „Bra 
cia Bauerertz” w Mśjaczowie, poczta 
Myszków. 7715-2

rżyniefa—mechanika, doświadczone
go rutynowanego konstruktora z 
dłuższa praktyka warsztatowa, poszu

kuje od dnia 1 lutego 1923 r. Tow. 
Akc. Mijaczowskich odlewni Stali i 
Zakładów Mechanicznych „Bracia 
Bauerertz” w Mijaczowie poczta My
szków. 7716-2

Ślusarz i elektromonter potrzebni do 
fabryki chloranu na Piaskach.

7657-2

I Poszukiwane 211 mk. za wvraz. J

Mamka poszukuje miejsca,_ może 
być ca wyjazd. Zgłoszenia iskra 

Będzin. 7647-3

R O Ż N E .
50 mk. za wyraz.

Dnia 5 grudnia w nocy wysiadając 
w Ząbkowicach omyłkowo zabra

łem zamiast swojej obcą torebkę rę
czną. Wzywam prawego właściciela 
po odbiór torebki po udowodnieniu 
własności, oraz zwrócenia mej torebki 
pod adresem Helena Zainowska, So- 
snow.ee Nowa 35. 7616-1

P ies maiy czarny przybłąkał się i 
jest do odebrania, kop.’ „Albert” 

nr. 1. 7629-2
jprzyfcłąka! się duży biały pies ze 
“ łbem bronzowym. Można odebrać, 
Będzin, uL Nadrzeczna 55. 7652-1

F lak Stefan zgubi! paszport wydaną | 
w grn. Łagisza. ’ 7575-1 ' <

Z gubiono dokumenty wojskowe wy-, 
dane przez PKU. Będzin. Gustawśj 

Tereszkowski. 7575-1 '

Skradziono książkę kasy chorych *s, 
imię Łata Piotr, wydaną przez fcopU 

„Czeladź”. 7573-1

Czapliński Bolesław zgubił tymeza-*; 
sowe zaświadczenie denobilizaęjłfi 

wydane przez 4 p, p. leg. W Suwał
kach. . 7571-1 ■

Skradziono kartę demobiiizacyjaf; 
wydaną przez P. K. U. Pińczów^ 

Piotr Sendek Zagórze. 7557-1

Herszei Kaimowicz zgubił kartę p<M 
wołania wydaną przez PKU. Bę

dzin, dowód osobisty wydany pm». 
magistrat m. Dąbrowy. Zwrócić iskra1 
Dąbrowa, 7584-1

Stanisław Wrześniewski zgubił da- 
wód osobisty wydany przez urząd! 

gminny Pińczów. Zwrócić „Iskra* Dą
browa. 7582-1
YS/awrzyniec Szota zgubił kartę p®- 

wołania wydaną przez PKU. Bę
dzin. Zwrócić „iskra” Dąbrowa.

7583-8

M archewka Władysław zgubił p®r~ 
tfei, kartę powołania wyd. prze* 

PKU. Będzin, kwestionariusz z kasy 
chor.ycn, oraz inne dowody./ 7534-!

J ózef Kobuszewśki zgubił %arię po
wołania wydana przez komisję 

przeglądową. w Sosnowcu, paszpOEf: 
rosyjski i książeczkę kasy chorydfr 
wvdana przez fabrykę Chrzanowskie
go. 7593-1
M ad ej Teofjł zgubił kartę demobili- 
*»*• zacjiwydaną przez Ip.o.legjonów.

7604-2

Radziak Stanislav/ zgubił swój do
kument zwolnienia wydany przez;

13 pułk ułanów Wileńskich,
7610-2

Kccyba Wacław zgubił legitymację 
kasy chorych wydaną przez kop, 

„Reden”. Zwrócić „iskra” Dąbrowa,
7607-2

Polak fan zgubił świadectwo szkol-  ̂
ne wydane przez Państwowe Se

minarium Nauczycielskie w Często
chowie, odpis tegoż świadectwa.świa
dectwo z kursów strażackich i ksią
żeczkę demobiiizacyjną 27 p. p. wy
daną przez PKU. w Częstochowie, 
które z dniem dzisiejszym unieważ
niam. Łaskawy znalazca raczy zwró
cić za dobrym wynagrodzeniem do> 
gazety „iskra” albo do szkoły pow
szechnej nr. 1 w Czeladzi. 7604- 1

Stefan Pilarczyk zgubił kartę powo
łania wydaną przez PKU. Konia, 

7614-2
(Tlajewski Roman zgubił kartę zwoł- 

nśęnia wydaną przez PKU. Rze
szów 6 p. ułanów li szw. f 7620-2

Lucjan Stuczeń zgubił dowód osobi
sty wydany przez magistrat 

Sosnowca. 7617-2

Franciszek Podwiązka zgubił karfg 
powołania z fotografją. Łaskawy 

znalazca proszę o zwrot za wynagro
dzeniem do „iskry” w Sosnowcu.

7625-2

Franciszek Warda zgubił ■ tymczaso
wy dowód osobisty wydany przez 

gm. Piaski. 7635-3

Zaginęła książeczka z kasy chorych 
na irnię Dawid Sztark. 7626-4 

T/toiążek Jan zgubił książkę z kasy 
«  chorych wydaną o rzez kop. „Flo
ra”. ' ‘ 7641-5

Gelbhanc Abram zgubił portfel, kar* 
tę powołania wydaną przez PKIĄ 

Będzin, 18 tysięcy marek, fotografię 
oraz inne dowody. 7631-3

Walaszek Roman zgubił paszport: 
wydany przez magistrat m. Dą

browy. Zwrócić „iskra” Dąbrowa.
7627-3

Koziara fan zgubił paszport rosyj
ski i polski wydany przez itfk-

gist rat miasta Dąbrowy. Zwróć ć za 
nagrodą 3 tysięcy do „Iskry” w Dą
browie. 7628-3

Zginęły dokumenty wojskowe wy
dane przez PKU. Będzin. Kon

stanty Baran. 7635-3

K owalczyk Józef zgubił tymczasowy 
dowód osobisty wydany przez 

gm. Racławice. 7651-3

Słoński Andrzej (r. 1898) zgubił per- 
rfel zawierający: tymczasowe za

świadczenie demobilizacji wyd. przez 
6 pułk artylerji polowej w Krakowie, 
legitymację krzyża waleczności i le
gitymację „Gwiazdy PrzerayślaA ^

Sibiełak Franciszek zgubił książecz
kę kasy chorych nr. 50182 wyda

ną przez kop. „Czeladź?. 7640-3

Skradz ono karlę demobilizacji wy
daną przez PKU. Kalisz. ^Zeaojfą 

Miąskiewicza. 7646-j

Redaktor i wydawca: Wiktor Mousiorski Tłocznia Spółki Wydawn. . Kurjera Zagłębia”


